
Nr. 25 W torek 31 stycznia Д928 roku.
Lena numeru 15 gr.

Rok 5
PRENUMERATA:

MIESIĘCZNIE — — — — A  * - •  
KWARTALNIE ZGÓRY — — i i .  10.—
в dostaw ą do domu lub przesyłką pocztow%

T R Y B U N A L S K I
K o n to  P  K. O. Nr. 6 3 0 4 3

OGŁOSZENIA :
Za w iersz  m ilim etrowy, szerokości 60 mül - 
m etrów na p ierw szej stronie 50 gr., na pd* 
Eostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani* 
czne i w św ięta  drożej o 25 proc., drobne ШЛ 
w yraz  10 gr., najmniej zł. 1.—, d la p o sz u k a  

jących  p racy 5 gr,, najmniej 50 gr.

R edaktor przyjm uje od 9 do 10-ej r a n »
H le p rz y ię ty e h  do  «*ruku ręk o p isó w  re d a k c ja  

n ie zw raca.

OBYWATELE!
Idziemy do obecnych wyborów z hasłem, by to zło, które trawiło tak jeszcze niedawno

nasze Państwo, nie mogło nigdy powrócić.
Gdy dzisiejszy premjer Rządu M A R S Z A Ł E K  P I Ł S U D S K I  w zaraniu nasze) 

niepodległości spieszy! ze zwołaniem przedstawicielstwa Narodu, )akiemiz nadziejami biły wte­
dy serca polskie, czegóż nie oczekiwały od Sejmu?

Miaiy Sejmy nasze dla nowopowstałego Państwa położyć podwaliny dla jego praw i u- 
stroiu. Po długich latach swarów uchwalono Konstytucje, które) nikt me ma dzis odwagi bro­
nić o której gruntowną i spieszną poprawę upomina się instynkt powszechny.

c h a n i u  u s t a w , o r o z p o r z ą d z e n ia c h ,  o m i a n o w a m a c h .

Ź r ó d ł e m  I t g o  b y ł o  r o z s z a l a ł e  p a r t y j n i c l w o .

îïïSSK7’â "ÏÏSXS*ÏÏÂi E S S r “ ïraT,iii".ïï:
^haYWP ^ Y ZjnTJYCc? Æ b y p  o w róc?ć dÓP£ ł^ h  z w Y ^ a jó llT p r Led półtora roku, któ- 

p a r fa m in îa ^ m e m “ bądź też „praw orządnością“ nazyw a,ą.
Nakazem chwili obecnej jest nie dopuścić do pow rotu metod

p o p raw y  stosunków , k tórą  w szy scy  dziś naocznie w idzą.
Bez siły Państw a i Rządu na nic są w szelkie P°Praw y i naj- 

piękniejsze hasta, bo nikt ich w tedy w życie wprowadzić nie zdoła. 
Bez dobrego ustro ju  Państw a niem a dobrobytu ogólnego! 
Bez dobrobytu — słabi i uzależnieni, niezdolnym i być m usim y  

do istotnego- zwalczania komunizmu i anarchji!
Praaniemy, by przyszli posłow ie zw rócili szczególn ie  uwagę na zagadnienia 3°spodarcze naszego

ГГ! S S süs w a »  jsssrtasiaw a« s»
^Cheemy *by w przyszłym Selmie panewaîo wyższe poczucie » i I  h r a n i * у̂у- abvwatelski nakaz, że nie można z konieczności, państwowych robi* sobie broni dla wy
mussenia ocS Państwa takich lub innych koncesyi. *

Chcemv wreszcie tego poprostu, by weszli do Sejmu ludzie o wyższej i czulszej wrażliwości etycznej. ^
Nie wierzymy by ten postulat mógł być osiągnięty przez tych, którzy tolerowali wśród siebie kalumnjatorow zawo-

Cowych, niesławy poprzednich Sejmów, upiorów Pol-
ski Przedrozbiorowe), które Państwo nasze tak niedawno jeszcze na krawędź przepaści spychali

Rząd M A R SZ A Ł K A  PIŁ SU D SK IE G O  dokonał w ciągu 19 miesięcy olbrzymiej pracy, której dodatnie wynik

widzi i odczuwa кэ z d',' oby w a ( с1 • _ ̂  _ ARSZft£KA PIŁSUDSKIEGO przekonuje nas, że odnaleziono właściwą drogę,

n e g o  o k r e s u  wszechstronnego r o z w o j u  s . ł  l  z a s o b ó w  P a ń s tw a , ,  ,e g o  w a r s  ^  ^
Dlatego uw ażam y, że w spółpraca  z R ządem  M A R SZ A Ł K A  P IŁ SU D SK IE uO , ) ^  ,lo w y m S e jm ie

S ł ^ ^ a ń s lw a  ^ k tórzy  clrcą R ządow i M AR SZ AŁK A P I *  

SU D SK IE G O  dać oparc ie  i pomoc w Зе 3 °  pracach.
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Sir, 2.
GŁOS TRYBUNALSKI". Ni. 25.

KLEMENS PAROLI
b. o b y w a t e l  z i e m s k i ,

opatrzony Sakramentami Świętemi, zmarł dnia 28 stycznia 1928 r.,
przeżywszy lat 73.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbe- 

Nr.8 26 przy Ä t l 31 b m- 0 80dz- 2

N A B O Ż E Ń ST W O  ŻAŁO BN E
za spokój duszy Zmarłego odprawione będzie w piątek dnia 3 lu­
tego r. b. w kościele parafjalnym Św. ]acka.

O smutnych tych obrzędach zawiadamia życzliwych

175  r o d z i n a .

Zawarcie litewsko-niem iecko
traktatu  arbitraźoweoo*
30-1. AW. Pomiedzv Wal ___ :__ i

Ostatnia wola
Ibanezs.

MENTONA, 30-1 28 r. Zmarły tu 
pisarz hiszpański Blasco Ibanez napi 
sał w swym testam encie m iędzy in - 
nemi co następuje: „Ani żywy ani u- 
marły, nie chcę wrócić do Hiszpanji 
dopóki panuje tam obecny system 
rządu, a to tembardHej, że przew ie­
zienie mnie tam przysporzyłoby 
chwały moim wrogom". W  konse - 
kwencji Ibanez pochowany będzie w

- z

, ....- ,doskonała 
namiastka hawy

Mentonie. Ibanez przeznaczył posia­
daną w Mentonie w illę na Dom Lite 
ratów.

LONDYN, 30-1-28. AW . Z Indyj 
wschodlnich donoszą o przerażającej 
katastrofie kolejowej. Pociąg, który 
szedł z M andalai, w ykoleił się w od 
ległości 170 kim. od Rangoonu na 
moście, prawdopodobnie wskutek roz 
kręcen ia szyn. Lokomotywa i 3 w a­
gony osobowe wpadły do rzeki. Iloś­

ci zabitych jeszcze niepodobna śiciśle 
obliczyć.

KALKUTA, 30-1-28. AW . Liczba 
ofiar katastrofy kolejowej pociągu, 
zm ierzającego z M andalay do Rangu 
nu jest jak się okazało bardzo zjnacz 
na. Dotąd stwierdzono zgon 20 osób, 
samych tuziemców*.

BERLIN, 30-1. AW . Pomiędzy W al 
demarasem a Stresem anem  doszło do 
porozumienia co do zasadniczych 
podstaw trak tatu  handlowego. Roko 
kowania gospodarcze pomiędzy Li - 
twą a Niemcami, tj. pomfędzly rze - 
czoznawcami obu stron mają się roz­
począć w najbliższych 14 dniach.

Równocześnie donoszą z kół poli­
tycznych, że zaw arta ziostała tajna 
konwencja, dotycząca stanowiska Li 
twy wobec Polski w myśl życzeń nie 
mieckich, wzamian za udzielenie po­
życzki niem ieckiej i przyrzeczenie po 
p ierania Litwy przez Niemców.

BERLIN, 30-1-28. AW . Niemiecko- 
htew skie rokowania zostały dlzisiaj za 
kończone podpisaniem t. zw. trak ta ­
tu arbitrażowego przlez W aldem arasa 
i Stresem anna,

Traktat litewsko- niemiecką na 
w stępie podkreśla przyjazne stosun_ ,--------- • ■— MUS UI 1 -  . . ..........
ki, fączące sąsiednie narody. Następ ni.ch rokowań, prowadź 
nie ŵ  kilku paragrafach zaw iera mierem W aldem arasem .

Konwencja zaw iera dwa zastrzeże 
nia: jedno, że spory polityczne z pod 
arb itrażu mają być w yjęte, a drugie, 
że trak ta t uzyskuje prawomocność 
dopiero po przyjęciu przezi obustron 
не parlam enty. Sądowiniicftwu rozjem 
czemu podlegają na podstawie trak  - 
tatu litewsko-niem ieckiego tylko spo 
ry natury prawniczej.

BERLIN, 30-1-28. PAT. Według in 
formacji z kół parlam entarnych, roi - 
kowania niem fecko-litewskie zakoń­
czyły się dlzisiaj podpisaniem trak ta ­
tu rozjemczego pomiędzy Niemcami a 
Litwą. T raktat ten podpisany został 
przez m inistra Stresem anna i premje 
ra W aldem arasa.

M inister Stresem ann w swem ju - 
trzejszem wielkiem  przemówieniu, ja 
kie ma wygłosić w Reichstagu, ma 
również złożyć sprawozdanie z ostat 
nich rokowań, prowadzonych z pre

Straszna katastrofa kolejowa. !
)NDYN. 30-1-28. AW . 7. Tnrlvi Г* 1 łnKlftr/łtl « SI Г» ~ n __ J . I » t t
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O statnie w iadom ości.

-----  M W IK
tw ierdzenie, że w szelkie spory po - 
między stronami mają być rozstrzy­
gane przy pomocy środków pokojo - 
wych i to sądu rozjemczego, złożone 
go z cfelegatów obu stron oraz neu­
tralnego superarb itra.

BERLIN, 30-1-28. PAT. Preińfer 
litew sk i W aRem aras wyjechał wdzo 
raj w towarzystw ie swej małżon, i dy 
rektora departam entu w Htewskiem 
m inisterstw ie spraw zagranicznych, 
dr. Zamisa, z powrotem do Kowna.

Echa procesu księdza Skalskiego.
MOSKWA, 30-1-28 PAT.

W  uzupełnieniu wiadomości o pro 
cesie ks. prałata Skalskiego, oskar­
żonego o dziąłalnośoć wywiadowczą 
na rzecz Polski, oraz o udział w spi­
skach antysow ieckich na U krainie i 
o agitację przeciw władzom sow iec­
kim pośród m iejscowej ludność» pol­
skiej, korespondent Polsk. Ag. Tel. 
donosi, że w toku procesu okazało 
się, iż m aterjał dowodowy, na które­
go podstawie sformułowane zostało 
oskarżenie ks. Skalskiego o powyż- 
sze przestępstwa, jest nader nikły. 
W szczególności m aterjał ten nie u- 
zasadnił zarzutu głównego przestęp­
stwa, jakiem  miała być rzekoma 
aziaiam ość ks. Skalskiego na rzecz ' 
obcego państwa. Część m aterjału do 
wodowego, na którym oparto oskar­
żenie, stanowiły ogólnikowe oświad­
czenia poszczególnych jednostek, 
zdobyte w drodze poza-sądowej, któ 
re ze w/"ględu na swój charakter po­
lityczny, nie mogą być uw ażane za 
objektywny środek dowodowy. Nie

w iększą wartość m iały zeznania nie­
których świadków, brzmiące wprost 
fantastycznie, jak np, opowiadanie 
niejak iej W iiszyńskiej, o istniejącej 
rzekomo w 2 'tom ierzu polskiej or - 
ganizacji kontrrewolucyjnej p.n. „O- 
rzeł Biały", do której rzekomo nale­
żał ks. Skalsk i. Organizacja ta po - 
siadać miała własny sztab, szyfr, pod 
w ydziały wywiadu i propagandy orąz 
trybunał, który wydawał wyroki 
śmierci. Pozatem staw iano ks. S ka l­
skim u zarzuty, że w alczył z propa - 
ganaą ateistyczną wśród młodzieży 
polskiej na Ukrainie i pracował nad 
wszczepianiem tej młodzieży przy­
w iązan ia do tradycji narodowej. W y 
lok  sądu potwierdził powyższe uwa­
gi o nikłości m aterjału dowodowe - 
go skarżenia. W yrokiem tym ks. pra 
rat Skalsk i zwolniony został z zarzu­
tu szpiegostwa i skazany na 10 lat 
w ięzienia z 5-letniem pozbawieniem 
praw, jako winny przestępstw , w y - 
mienionych w pozostałych punktach 
aktu oskarżenia

Proces morderców ś. p. kuratoralSobińskieao
w e  L w o w ie .  *

LWÓW, 30-1-28. AW . W  piątym  
dmu rozprawy Iwan W erb icki, jak 
wiadomo _ pozostający pod zarzutem 
współudziału w  morderstwie na oso 
bie śp, Sobińskiego, zamierzał zezna 
mami swemi d0 osłonięcia m g łą  nie­
jasności spraw y mordu, natomiast u- 
myślnem przyznaniem się  do szpie­
gostwa usiłował skupić na sobie u- 
wagę trybunału i sędziów! przysięg - 
łych. Oskarżony w yjaw ił cały sze - 
reg faktów pozostawania w  służbie 
szpiegowskiej.

Następnie przystąpiono dio przęsłu 
chama trzeciego oskarżonego Micha 
ła Werbickiego, brata Iwana. Zezna­
n ia jego robią wrażenie korzystne. Na

pytanie on robił od czasu wojny do 
dnia aresztowania podał interesujące 
curriculum vitae w dłuższem przemó 
wieniu, w którem naszkicował szcze 
gółowo okres swego pobytu w Pra­
dze, gdzie jakiś czas był członkiem 
U kraińskiej Organizacji Wojskowej. 
Następnie zaś poświęcił s i ę  studjom 
teoretycznym  i praktycznym  nad 

sportem. W  roku 1925 powrócił db 
Lwowa i kontynuował swoje studja 
sportowe, rozglądając się równoiciześ 
me za zarobkiem. Aresztowanie jego 
nastąpiło zupełnie dlań niespodzie - 
wanie, gdyż do żadnej w iny się nie 
poczuwa. Na tem zakończono dzisiej 
szą rozprawę.

W  SPRAWIE AFERY BANKU BU. 
DOWLANEGO.

W arszaw a, 30-1-28 r. (Tel. własny.
Dzisjaj odbyła się tutaj konferen­

cja w Urzędzie do Walki' z Nadużycia 
mi, dotycząca ostatnich aresztowań, 
spowodowanych aferą Banku Budo - 
wlanego w W arszaw ie.

Szczególnie aresztowanie docenta 
W szechnicy jagiellońskiej, dr. Kozub 
skiego odbiło się r.zerokiem echem 
wśród władz wyższych uczelni w Kra 
kowie.

Senat U niwersytetu Jag ie llońsk ie­
go interweniował w tej spraw ie u od­
nośnych władz, jednak bezskutecz - 
nie. Dzisiaj zaś na konferencji, która 
się odbyła w Urzędzie do W alk i z 
nadużyciam i brał także udział obok 
Prezesa Urzędu p . Dębskiego { p ro k u  
ratora Sądu Najwyższego p. Pierni - 
ko ws ki ego — rektor uniw ersytetu Ja  
git-Ilońskiego — dr. M archlewski. W 
wyniki: posiedzenia, rektor M archlew 
ski oświadczył, iż początkowe swe 
stanowisko o uwolnienie dr. Kozub­
skiego uważa za niewskazane.

KOMISARZ GENERALNY RZPLI - 
TEJ W  GDAŃSKU -  W  WARSZA­

WIE.
W arszawa, 30-1-28‘ r. (Teł. własny.

rrzyb ył tu dzisiaj Komisarz Gene- 
la ln y  Rzplitej w Gdańsku p. Strass-

°1 b.Vł konferencję z p. 
Mm. Składkowskim . Na konferencji 
poruszane były spraw y adm inistra - 
cyjne.

ROSJA ZAMAWIA W  POLSCF 
PRZYBORY KOLEJOWE ZA ?  MI­

LJONÓW ZŁ.
n ^ T 3’ . 30/1' 2? / '  (TeI- własny. UrMjyfa się tutaj konferencja w iz­

bie handlowej polsko-rosyjskiej w ‘ 
sprawie udzielenia zamówień poi - 
shun firmom na przybory kolejowe.

INa konferencji omówiono warunki 
techniczne przyjęcia zamówień, któ­
re sięgają sumy 5 milj, ul.

Nf f Y PROJEKT ROZPORZĄDZĘ 
NIA W  SPRAWACH ROLNYCH.
M-r'Za« a ’r 30' J-28 r - (T el- własny, min. Reform Rolnych opracowało 

projekt rozporządzenia Prezydenta 
Kzplitej o podziale i użytkowaniu t. 
zw, ,,wspólnot gruntowych“. 
.Dotychczas bowiem sprawy podzia
V , g o n t o w y c h  („gromad- 

skich ) regulow. przepisy państw za­
borczych, oznaczające się zawikłana 
procedurą. Nowe rozporządzenie zaś 
ułatwi dotychczasową procedurę po­
działu wspólnot.

PIERWSZA LISTA OKRĘGOWA 
w WARSZAWIE.

W arszaw a, 30-1-28 r. (fdT ^T asny.
Z okręgu Warszawa — miasło zo­

stała zgłoszona pierwsza lista okręgo 
wa żydowskiej organizacji pod naz - 
wą „Jedność i sprawiedliwość“.

ostatnio rozpatryw any na Radzie Mi 
uistrów

Projekt ustaw y o sądach powszech 
nych ustala m. in, zmiany w stosun­
ku do sędziów.

M ianowicie projekt przewiduje wa 
runek Zaskarżania sędziów do tej sa­
mej instancji, w której sędziowie wy 
rokują, l a k  w ięc decyzję w spraw ie 
sędziów Sądu Apelacyjnego może po 
wziąć Sąd A pelacyjny itp,

NOWY POSEŁ JAPOŃSKI w W A R ­
SZAWIE.

Warszawa, 30-1-28 r. (Tel. własny.
Przyby^ dlziś do W arszawy nowo- 

nvanewany poseî japoński,

UWAGA HOTELARZE ! ! 
\\ąrszawa, 30-1-28 r. (Tel. własny. 
Urzędy W ojewódzkie Zdrowia przy 
stąpiły do zam ykania hoteli, które się 
nie stosują do okólnika o stanie higje 
ny w hotelach, wydanego przez p. 
Min, Skladkowskiego. Dotychczas 
zamknięto k ilkaset hoteli na prowin­
cji.

ZATARG PRACOWNIKÓW Z ZA­
KŁADAMI UBEZPIECZENIOWEMI 

ZLIKWIDOWANY. 
W arszawa, 30-1-28 r. (Teł, własny.

Zlikwidowany lu został zatarg mię 
dzy pracownikam i a zakładami ubcz 
pieczeniowemi, *

NOWE ETATY NAUCZYCIELSKIE, 
vv arszaw a, 30-1-28 r. (1 el. własn/.

Min. O św iaty zwróciło się do Min. 
Skarbu o przyznanie krediytów na u- 
tworzenie 3.500 nowych etatów  nau 
czycielskich w szkołach powszech - 
nych w roku 1928 - 29. Ponieważ jed 
nak Min. Skarbu nie dysponuje odpo 
wiedniemi funduszami, zatem zgodziło 
się ty lko na wyasygnowanie kw oty 
dla  1.500 nowych nauczycieli. W  ten 
sposób zostanie obsadzonych 1500 no 
wych miejsc nauczycielskich bądź to 
w dotychczasowych szkołach powsz. 
bądź też w szkołach nowych, które 
zostaną o tw arte je lc z e  w roku bież.

POŁĄCZENIE LOTNICZE W ARSZA 
W A — ŁÓDŹ.

W arszawa, 30-1-28 r. (Tel. własny).
Od dnia 1 kw ietn ia 1928 r. zostanie 

wznowiona komunikacja lotnicza na 
szlaku Warszawa — Łódź, która zo 
stała przerw ana w roku zeszłym.
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USTA W A o SĄDACH POWSZECH 
NYCH.

Warszawa, 30-1-28 r. (Tel. własny).
Min. Sprawiedliwości rozpatrzyło 

projekt rozporządzenia wykonawcze 
go Prezydenta Rzplitej o sądach po- 
wsechnych. Projekt ten byl również

ROKOWANIA HANDLOWE POL­
SKO j NIEMIECKIE. 

W arszawa, 30-1-28 r. (Tel. własny).
Rokowania handlowe polsko-nie - 

mieckie wkraczają w fazę realizacji. 
Ostatnie obrady poświęcone były 
Sprawom prewizorjum handlowego,

Niemcy żądają aby Polska zwięk­
szyła kontyngent wywozowy węgla 
i świń, a w,zamian za to pragną przy­
wozić do Polski samochodly, futra 
konfekcję itp,

KONFERENCJA PRASOWA 
W arszawa, 30T-28 r. (Tel, własny).

Odbyła się tu dzisiaj konferencja 
prasowa w PKO. której celem było 
zapoznanie przedstawicieli prasy z o 
statniemj wynikami cjziałalności P. 
K. O.
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Str. 3. „GŁOS TRYBUNALSKI“. Nr 25.

W ieści z krajii.

Przed wyborami do dal
u staw od aw czych«

Za Rządem .
W Lublinie odbył się  w niedzielę w iec 

publiczny, na k tó ry p rzybyli przedstaw ic ie­
le w szystkich odłamów społeczeństwa. Po 
wyborze prezydjum wygłoszono referat, w 
którym  scharakteryzow ano istotę przew ro­
tu majowego oraz  podkreślono ogrom prac 
nad odrodzeniem państwa, dokonanych 
przez rząd M arszałka Piłsudskiego.

Wśród entuzjazmu słuchaczy uchwalono 
następu jącą rezolucję:

..Zebrani na w iecu dnia 29..I w liczbie
2 500 osrób po wysłuchaniu szeregu refo - 
ratów , uchw alają przy wyborach do sejmu
i je i 'a tu  poprzeć listę Bezpartyjnego bloku 
współpracy z rządem M arszalka Piłsud - 
skiego “

- I - ) -  *
Do Bezp. Bloku Wsp. z Rządem w Zgie­

rzu zgłosiło akces Stow arzyszenie W łaści - 
c ie li Nieruchomości, oraz Resursa Rzem ie­

śln icza. Perspektyw y wyborcze są tu jak- 
najlepsze.

— O—
Zarząd R esursy Rzem ieślniczej w Pabja- 

nicach, zawiadomił Komitet W yborczy B lo­
ku W sp. z Rządem, iż na cebraniu Rze - 
m ieślników Fabjanickich zapadła uchw ała 
przyłączenia się do Bloku i głoswiwania na 
lis tę  Nr. 1.

— O—
Pod przewodnictwem  p. K arasiew icza, 

ro ln ika z Chełmna, odbył się w Kole Zjazd 
Komitetów gminnych, w iejsk ich  i m iejskich 
Bloku prorządowego. Sy tuac ja  przedwybor 
cza Bloku prorządowego w  pow iecie jes> 
bardzo dobra. Do kom itetu zgtojsili akces 
ostatn io  również rzem ieśln icy i mieszczą.. 
i'ie .

Klęska Witosa w pow. łowickim.
Dn. 29 b.m. odbył się w Łowiczu, w sali 

robotników chrześcijańskich w iec „Piasta" 
pow Łowickiego. N i zja^d przybyło oko - 
ło 1000 delegatów . Po przemówieniu w ice­
prezesa „P iasta ' p. K urczaka, k tó ry k ry  - 
tykow ał rozproszkowanie ludu na partje i 
p ar ly jk i, zabrał głos de legat bezpartyjne - 
éo bloku współpracy z rządem M arszalka 
Piłsudskiego dr. M irw iński z W arszawy. 
M ówca w barw nych słowach poddał k ry  - 
tyce przedmajowe stosunki i partyjn ictw o i 
wezwał zgromadzonych do zjednoczenia ru 
chu ludowego w bezpartyjnym  bloku współ 
p racy z M arszałkiem  Piłsudskim. Po1 nim 
przem awiał także z ram ienia bezp, bloku 
p. Skib iński, k tóry scharakteryzow ał partyj 
nictwo W itosa,

Z kolei zabrał poraź w tóry głos p. M ir - 
w iésk i; preemówłenie jego przerywano bu­

rzą oklasków . W idząc w span iały nastrój o- 
gółu zgromadzonych wniósł okrzyk na cześć 
M arszalka Piłsudskiego i przedstaw ił do u- 
chw alenia następujące rezolucje.

Zgromadzeni potępiają partyjn ictw o i roz 
bicie ruchu ludowego, uchw alają jednoglo- 
śr.ie i - l ą cz enie się ze zjednoczeniem ludo - 
wem w bezpartynym  bloku współpracy z 
M arszalk iem  Piłsudskim , oraz pop ierają do 
tychczasow ą kandydaturę p. K urczaka na 
p o .la  do r.ejmu.

Z okrzykiem  entuzjastycznym  : „Niech 
żyje M arszałek P iłsudski!" zakończono 
wiec.

Tak więc na własnych w iecach  ponosi 
W itos k lęskę pt k lęsce, bo dotychczasowi 
jego zwolennicy przfechodzą masowo na stro 
nę N aczeln ika Narodu .  M arseałka Piłsud­
skiego,

Zjazd Stronnictw a Chłopskiego 
w pow. Łaskim.

W dniu 28 b.m, odbył się zjazd pow ia - 
towy Stronnictw a Chłopskiego na pow iat 
Łuski.

Na zjazd przybyło przeszło 500 delaga 
tów z całego pow iatu .

Dokonano wyboru delegatów .

Sam obójstwo syna wojewody  
tarnopolskiego.

W poniedziałek we Lwowie poru­
szona została policja wiadomością o 
samobójstwie syna wojewody tarno­
wskiego, — d-ra Kwaśniewskiego. 
Dćnat pozbawił się życia w ystrza - 
łem z rewolweru o godz, 9 rano.

O tragicznym wypadku powiado - 
miono telefonicznie wojewodę, d-ra 
Kwaśniewskiego, który przyb. najbl. 
pociągiem z Tarnopola do Lwowa.

Przyczyna samobójstwa otoczona 
jest tajemnicą.

Z funduszu bezrobocia.
W  tych dniach odbyło się podl prze 

wodnictwem dyr. T. Szubartowicza 
posiedzenie zarządu głównego fun - 
duszu bezrobocia, na którem przyję­
to m. in. prelim inarz budżetowy F.
B. na m. lu ty r. b. Prelim inarz ten

nej 2.088.000 zł. Dla bezrobotnych 
zaś pracowników umysłowych prze-, 
'widziano: 450.000 zLzi tytułu p a ń ­
stwowej akcji doraźnej i 115.500 zł. 
z tytułu akcji ustawowej (dla około 
1.750 osób), przycziem jako przeciętny 
zasiłek przyjęto 30 proc. od 220 zł. 
t. j. 66 zł.

Następnie uchwalono wystąpić do 
p. m inistra p racy i O.S. o przedłuże­
nie w niektórych miejscowościach 
okresu zasiłkowego do 17 tygodni 
dla bezrobotnych pracowników umy 
słowych, którzy do dnia 29 lutego r.

przewiduje: 6.401.400 zł. sumy wpły 
w ów i 5.390.692 zł. sumy wydatków. 
Na wypłaty św iadczeń bezrobotnym 
robotnikom z tytułu akcji ustawowej 
przewidziano 2.401,200 zł. i na zapo 
gi i  tytułu państwowej akcji do ra i -

b. wyczerpali, lub w yczerp ią 13-tygod 
niowy okres wypłaty zasiłków, a  na 
dto: 1) o przedłużenie w szeregu miej 
sdowości państwowej akcji doraźnej 
pomocy na m. lu ty  r.b. d la bezrobot 
nych robotników, 2) o wprowadzenie 
jej w miejsowościach, w  których nie 
była prowadzona w styczniu r.b., a 
gdzie wym agają tego lokalne warun 
ki, spowodowane zwiększeniem  się 
bezrobocia i 3) o przedłużenie jej d la 
bezrobotnych b. robotników niektó­
rych przedsiębiorstw państwowych.

Sanatorjnm akademickie w Zakopanem.
Ze wszystkich środowisk uniwersy 

teckich napływa do sanatorjum ak a­
demickiego w Zakopanem na sezon zi 
mowy D ar^zo  w iele zgłoszeń. Sana­
torium ,.b ia tn û j Pomocy" może po­
mieścić zaledw ie 50 cnorych, którzy 
leczą się p r z e : p o  3—4 m ie­
sięcy,, a tymczasem w obecnej chwili 
czeka już około 50«* osób na przyjęcie 
Rzeczyw isty koszt dzienny utrzyma 
nia jednego kuracjusza łącznie z opie 
ką lekarską , “sługą, opałem itd. wyno 
si około 8  zł. dziennie, jednak od pa­
cjentów pobierana jest opłata w* w y­
sokości tylko 5.50 zł. dziennie. Powo 
daje to znsczne niedobory budżeto­
we, sięgające ponad 50.000 zł. rocz 
пГе

Gromadzenie funduszów z ofiarno« 
ci społecznej, jako też wyjednywanie

subsydjów państwowych na cel u- 
trzym ania sanatorjum postępuje bar 
dzo opornie, tem w ięcej że poza 
spraw ą utrzymania sanatorjum, ist­
n ieje szereg innych potrzeb pianych w 
zakresie akc ji pomocy młodzieży a- 
kadem ickiej.

W  chwili obecnej R ada Naczelna 
przystępuje do budowy sanaterjum 

akadem ickiego na 100 łóżek. Przybli 
żony kosztorys budowy w yniesie oko 
ło 1.500.000 zł. i trzeba będzie w ytę­
żyć w szystkie siły aby zamierzony cel 
osiągnąć.

Utrzymanie sanatorium obecnego 
jest spraw ą bardzo pilną, leczenie 
gruźlicy werod młodzieży akademie 
kiej należy do ważnych zadań społe­
czeństwa i państwa

S tra sz n y  w yp adek  w  kinie.
,,Ostatni uśm iech błazna“ p rzyp raw ił  kobietę w  utratę

zm ysłów .
W niedzielę w k inie ,,Nowości" w  Ło - 

dzi w ydarzył się w strząsa jący  w ypadek. W 
kin ie tym w yśw ietlany jest film pod tyt. 
„Ostatni uśmiech błazna" osnuty na tle 

życiowem, k tóry dzięk i doskonałej grze 
artystów  w yw iera  bardzo silne w rażenie. 

Podczas seansu w momencie, gdy boha­
terka dram atu po zdradzeniu męża, w ypę­
dzona przez niego z domu i n ieprzyjęta przez 
rodziców topi się w rzece na sa li wśród w i­
dzów rozegł się p rzeraźl. k rzyk  kobiety, po 
czem i : stąpił w yb i.c ’i straszliwego śm ie- 
c III

Na sa li powstał popłoch. Seans przerw a­
no, zapalono św iatło i wówczas stwierdzo­
no, że jakaś kob ieta la t około 27, z w yg lą­
du 2ydów ka rw ie na sobie odzież i próbu­
je demolować urządzenie kinowe. Parę o- 
sób z publiczności oraz b ileterzy usiłowali

ją obezwładnić, jednakże n iew iasta staw i •• 
ła silny opór.

Zaalarmowano policję i dc-p-iero k ilku  
posjerunkowym  udało się ostatecznie o - 
beżwładnić szalejącą kobietę i odprowa - 
dzić do kom isarjatu, dokąd też zawezwano 
natychm iast pogotowie ratunkowe.

Lekarz stw ierdził a tak  obłędu i przewiózł 
nieszczęśliw ą do zbiorni m iejskiej skąd 
przesłana zostanie do Kochanówki , .Nazwi­
ska obłąkanej narazie nie zdołano ustalić , 
gdyż nie m iała przy sobie żadnych pap ie­
rów.

Najprawdopodobniej obłąkana miała w 
życiu jak ieś c iężk ie przejście i analogiczna 
sy tu ac ja  oglądana на ekran ie, przypraw iła 
ją o u tratę  zmysłów.

Samobójstwo 17-Ietniego ucznia
w Łodzi.

W niedzielę <t godz. 10 w iecz. w mieszka 
niu rodziców targnął się na swe 17- 
letn i uczeń gimnazjum w Łodzi Je rz y  Trzas 
kowski, syn dyrek tora banku. Samobój - 
stwo popełnione zostało w czasie n ieobec­
ności rodziców.

Na Huk w ystrzału rewolw erowego zaalar 
mowani lokatorzy w targnęli do m ieszkania 
gdzie zasta li denata z przestrzeoną prawą 
skronią leżącego na dyw an ie  przy łóżku. 
W ręku kurczowo zaciśn iętej Je rz y  Trza­
skow ski trzymał rewolw er.

Natychm iast zaalarm owano kom isarjat

policji i pogotowie ratunkowe, lekarz  k tó ­
rego po udzielen iu p ierw szej pomocy prze­
wiózł denata do szp ita la . L ekarze nie ma­
ją nadziei utrzym ania samobójcy przy ży  - 
< iu i si >'d’ iew a,ą  się katastrofy w eśf\ i 
najbliższych godzin

Przeprowadzone dochodzenie policyjne 
nie ujawniło przyczyny samobójstwa gdyż 
denat nie pozostaw ił żadnych listów .

W ładze bezpieczeństw a publicznego pro­
w adzą obecnie energiczne iedztw o celem 
w yjaśn ien ia od kogo 17-letni uczeń otrxy- 
raał rew olw er.

4 JH. Rider Haggard.

Żywy testament.
Dużo kobiet widuje tak  w stające 

z przeszłoś '* widmo i oczy od niego 
odwraca po to jedynie, by się, zapóż 
no już niestety przekonać, że nieko­
niecznie jest umarłem to, co jako mar 
twe na bok usuwamy! bo, na nieszczę 
ście, te widma ubiegłej młodości na­
siej mają szkaradny zwyczaj powsta 
war.ia z mogiły zapomnienia, w  której 
rozmyślnie je grzebiemy A le Augusta 
r.ie należała do licznego zastępu o- 
portunistek Z praw  moralnych, któ 
remi się rządziła, nie wynikało wca 
le aby to, co jest dogodnem, miało 
być przez to samo godziwem Była to 
zaiste kobieta, na szacunek zasługu­
jąca: kobiety bowiem, które (z w y­
jątkiem  nadzwyczajnych jakichś oko­
liczności) ktem zadają instynktowi 
swemu gwoli chwilowej dogodności, 
lub gwoli nasyceniu żądzy dostatków 
przyjemnego w towarzystw ie stano­
w iska, kobiety takie... no! niezupeł­
nie zasługują na szacunek.

Potrzebowała więc parę minut za­
ledwie, aby wiedzieć, co jej uczymć 
bp leży.

— Bardzo panu jestem  wdzięczna 
.pan e Tombey, — rzekła, — w yrzą­
dziłeś mi pan najw iększy zaszczyt, 
jak i mężczyzna kobiecie wyrządzić 
może... Nie mogę jednak zostać żoną 
pana.

— Czy doprawdy pani n ie może?
— w yjąkał nieszczęśliwy Tombey, 
którego nadzieje sięgały wysoko; — 
czy nie wolno mi mieć nawet na - 
dziei?... Byłże-by to kto inny?..

— Niema nikogo innego, panie 
Tombey, ale.., przykro mi to powie­
dzieć... nie masz pan pojęcia, jak da­
lece mi to przykro... nie mogę pana 
łudlzić nadzieją, abym kiedykolw iek 
zmienić miała zdanie.

Oparł czoło na ręce i m ilczał przez 
chwilę, potem jednak, podnosząc 
głowę:

— Ha, k iedy tak, to dlrudna rada! 
Nigdy przedtem nie kochałem żadnej 
kobiety i nigdy żadnej kochać nie 
będę. Szkoda, — dodk* z gorzkim, 
wymuszonym śmiechem, — że ty le  
miłości w dobrym gatunku zmarnuje 
się zupełnie. A le to tak... to tylko 
cząstka ł} ch słodkich doświadczeń, 
■/ których ż>cie nasze się składa..Że 
g'.am p.irii, panno Sm itrers, że^i.^nt 
zupełnie..

—Możemy przecie być przyjaciół­
mi? — szepnęła.

—. O! nie! — z tym samym śmie­
chem odparł znowu, — to zarzucone 
już dziś pojęcie. Przyjaźń tego rodza­
ju nigdy nie bywa bezpieczną, szcze­
gólniej zaś w takich okolicznościach. 
Sprzeciw ia się ona istotnym warun­
kom rzeczywistości, a z dwojga przy 
jaciół zawsze któ ieś przejdzie nie­
znacznie albo do obojętności i n ie­
chęci, albo do goiętszego uczucia. 
Pani piszesz powieści, panno Smi - 
thers może k icay  napiszesz pani ta­
ką. w której w> tłćniaczysz, dla cze­
go ludzie um ieszczają serce tam, 
gdzie on;; nikomu niepotrzebne, i na 
co się przydać może cierpienie, ja - 
kiego odrzucono setce doświadcza. 
A  teraz, raz jeszcze, żegnam panią!

I podniósłszy do ust jej rękę. zło­
żył na niei pocałunek poczem ukło­
nił się i odszedł.

Z tego wszystkiego widać, że pan 
Tombey był młodym człowiekiem, 
stanowczo dtość niezwykłym , i że 
spadającą nań chłostę znosił jak 
przystało. Augusta popatrzyła zą 
nim, westchnęła głęboko, otarła na­
w et łzę... odwróciła się w przeciwną 
stronę i poszła tam, gdzie siedziała

lady Holmhurst, gawędząc z kapita* 
nm i pełną piersią wdychając roz - 
koczne południow. półkuli powietrze 
które pruł ogromny parostatek, jak 
ogromny ptak biały z rozwiniętemi 
żaglami naprzód pędzący. Gd!y się 
zbliżyła, kapitan pożegnał panie u - 
kłonem i zniknął, mówiąc, że ma roz 
kazy d0 wydania, a lady Holmhurst 
i Augusta zostały same.

—r- Cóż Augusto? — rzekła lady. 
która już teraz poprostu .,Augustą" 
ją zwała.

— Co lady Holmhurst? — odparła 
Augusta.

— Cóżeś zrobiła a tym młodym 
człowiekiem, z panem Tombey, z 
tym miłym człowiekiem?

— Zdaje mi się, że wyrzekł się już 
mojego towarzystwa i poszedł do 
swojej kajuty.

Obie kobiety spojrzały na siebie i 
prawdziwie po kobiecemu, zrozu - 
miały obie, co* każda z nich powie - 
dzieć chciała. Tem łatwiej przyszło 
to lady Holmhtiist, że nie całkiem 
była niewinną kwestji, tyczącej się 
pana Tombey.

— Pan Tombey, — przemówiła 
Augusta biorąc wołu za rogi, — mó­
wił ze mną i...



Nr. 25

^ Ш й ш т . и . М В 1 и и и . и . . . . . т ^ и | 1 т т м
„GŁOS TRYBUNALSKI".

s
я

;3
iS

r
Б
g
ГŁ■

............. '»ИПШПШИНШпшпщ̂Цн,u ,m u ,ПИЩИШЬ!

w  MAGAZYNIE BŁAWATNYM
» ш ш ш ш м  и « i

• . * 0D D Z ^AE w PIOTRKOWIE SŁOWACKIEGO 1 .

Jozefa z W adlewa. Na zastępców 
wybrano p.p. Wesołowskiego A lek ­
sandra a Piotrkowa, W inkę W łady­
sława z Rozprzy, Sowińskiego Stani- 
S » wa z Kamieńska i Doktorewicza 
M ieczysława z Ręczna.

Na przewodniczącego komitetu po

Str. 4.

m atowego wybrano p. W alosińskie- 
go W acława a na zastępcę p. Karbo­
wskiego J 6zßia . W reszcie postano ­
wiono odbywać plenarne posiedze -

ь Й ы Г * ' 1" w
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Kaiaienicznicy wobec wyborów
ciaW 1rU,b!? gł\ n ied z ie lęo°dbyła S,(J konferen- c,a Przedwyborcza w Stow arzyszeniu Wła 
sc ic ie li Nieruchomości m. P iotrkow a z u - 
d zu  em delegatów  okolicznych m iasteczek.

przyl?ył P. Jan i .
N iJr 5 ł f ! “  “ r" l du głównego Stow. WI 
L n  r >dak t?r  P>sma „M iasto Polskie", or­
ganu właścicieli nieruchomości m iejskiej.
w i Ч Л  w st«P ic “kazało na  sali było 
w iele osób bez zaproszeń, nie należących 
do Stow arzyszenia, co jednak -  jak  oznaj­
mił przewodm ezący, inż. Kostecki -  nie by 
„° 1 ni °^° Przeszkodą, jedynie zebranie 
ren clą Wlecem- a nle wewnętrzną konfe.

№
«

..................... ...  J E

dostarcza do dom ów od 5 korcy

h E L I b o  R “
Spółka Akcyjna „ Ł .  J .  B O R K O W S K I  

w P iotrkow ie, ul. K aliska 32, te le fon  61.

• * *

Ociekających krwią wydobyto z pod gru .. 
1 wyn,esiono na korytarz, gdzie za-

ponvocy.V lekarZ P0g0t0wia 'a '-  d z ie l i ł  Tm

Ciężko poraniona została Estera W.,Ua a  j * r  wm 1 ä äzam ierzał W aldow ą przew ieźć do szpita - 
w ił л * !e Prośby męża pozosta-
w v n - V a mie ,n -  Na mie’sce Strasznego wypadku przybyły władze policyjne które 
wdrożyły energiczne dochodzeJe

Straszny w ypadek w ydarzył się w  n ie-
W ‘i dzi na Ua}u‘ach. Na pierwszem 

p ię liz e . w domu przy ul. Dolnej zamiesz - 
k u » -  rodzina .n iejakich  W aldów, sk ład a ją ­
ca się г  35..1etmego Pinkusa W alda, 28-let
S zm u lT ^  '* *“ Estery j ! -roczne0b synka

W niedzielę rano, gdy W aldow ie znaj -
l ü l  i S1!  ,eSZCZC , W. łóżkach rozległ się 

e złowlogi łrzask I po chwili runął su .
.p r z y g n ia ta ją c  ciężarem  gruzów nie-

sr ,dK nr - ч u , ^ rnz z gruzami sufitur .4 Przegniłe belki. m  ; “ ----------
J ę k i poranionych W aldów usłyszeli sasie  , ■ ! i -  , mU zostat pociągnięty do

<b >. U órzy w yw arzyw szy drzw i m ieszkania n i e i  p r z v c z v ^ 0* rNa>Prawdopodob
zajęli się ratowaniem  nieszczęsnej rodziny. gnicie Ы е к  Sufltu b y b  Prze -

z  Piotrkow a i okolicy
P̂ atoweflo KomitSuWyborczeaö 

Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem.
W  dniu 2Я słwTnJa  ̂к ...■W dniu 28 stycznia r.b. w lokalu 

towarzyszenia Cechów w Piotrko­
wie odbyio się posiedzenie Powiato- 

. wego Komitetu VC yborczego Bezpar 
1; <neîl° bïc.ku V tîpółptacy z Rządem 
> m iszełką 1 iłsudskiego, Na zebra - 
mu obecnych było 35 członków Ko- 
m^etu. zebranie odbyło się pod prze 
wódnictwem inż. W iktora Grabow • 
skiego. Sprawozdanie z dotychczaso 
wvch prac przygotowawczych zło - 
«"-у! p. Dpminik Dratwa. Ze spraw o-. 
yf!ania tego wynika, że zasada współ 
pracy z Rządem M arszałka Piłsud­
skiego znajduje coraz w iększe zro - 
zumienie na terenie całego okręgu 
wyborczego. Powiat brzeziński cały 
już jest zorganizowany i we wszyst- 
kich gminach kom itety lokalne roz - 
wijają bardzo energiczną i pomyślną 
działalność. Ostatnio zorganizował 
się i rozwinął szeroką akcję komitet 
miejski w  1 omaszowie. Ńa terenie 
pow. piotrkowskiego pozostaje jesz­
cze do zorganizowania 6 gmin, co już 
w .najblizszym czasie zostanie doko­
nane, Wszystko to świadczy, że zdro 
-va mysi państwowa zaczyna zwy * 
ci^zać, ze coraz więcej jednostek w 
społeczeństwie zaczyna m yśleć k a ­
tegoriami państwowemi i, że zaufa­
nie do -Rządu M arszałka Piłsudskie- 
go wzrasta coraz bardziej. Przy o - 
mawianiu dalszej pracy Komitetu — 
wszyscy mówcy jak ze wsi tak i z
W  - ”a S7CZe?ńir,ią nwa6ę zw racali na 
konieczność stałej -współpracy z rzą-
Dowit-ipe,n ,éM * ,(1iateß° z uznaniem powi ali mysi, aby tworzone obecnie
 ̂omit ety gminne i powiatowe miały

za zadanie nietyiko przeprowadzę -
S u W w »  i *  ^ ° d n ie  z  in t e r e s a m i  Г- u-twa, ale rowmeż stałe ułatwia - 
Яле kontaktu pomiędzy rządem i

społeczeństwem. Istnieje jeszcze bo- 
w.en; dość dużo niedomagań w ma- 
.chm.io państwowej i rząd bardzo czę 
Sto nie mógł mieć danych o tem, jak 
naprawdę patrzy na daną sprawę o- 
g o  ludJzii m yślących państwowo. i  nie 
mogl wskutek tego usuwać w ielu bra 
kow. rrz y  dzisiejszej akcji dokonaną 
zostanie pewnego rodzaju selekcja o- 

yw ateli i w szystkie żyw ioły pań - 
stwowo-twórcze znajdą się przy bo­
ku rządu. Obecne komitety wybor­
cze przetrw ają wybory, i będą miały 
j.a zadanie utrzym ywanie stałego 
•u-u:'-к tu z wybranymi posłami i ko­
ni r.ruKowanie im oraz rządowi żv - 
tzon i dezyderatów tych rfer i ugru­
powań, które przy obecnych wybo - 
rach okażą, zc interes państwa sta- 
wmją ponad interesy takiej czy innej 
partjb Upinja takich azynników bę - 

zie dla rządu miała bardzo poważne 
znaczenie i będzie się on mógł orien­
tować, na kim w państwie oprzeć sie 
można. 4

Szczegółowem omówieniu wszy 
slkicn spraw organizacyjnych i po 
wysłuchaniu sprawozdań z przepro­
wadzonej akc ji w poszczególnych 
gminach przystąpiono do wyboru de­
legatów i ich zastępców do komitetu 
okręgowego. W  myśl zawartego u- 
przedmo porozumienia, Komite t Okr 
składać się będzie z 12 członków, 
przyczem 6-ciu członków wybiera 
komitet powiatowy w Piotrkowie, 4 
członków komitet pow. w Brzezi - 
nach i 2 członków komitet m iejski w 
/omaszowie. Na delegatów ^ b r a ­
no p.p. Walosińskiego W acława, Pa- 
jaka Mefana, Karbowskiego Józefa z 
Piotrkowa oraz. Czakiego Franci - 
j a  z r onkowic, Kowalskiego W a- 

ciawa z Wolborza, Banaszkiew icza

Referat o sytuacji przedwyborczej wygto - 
w* P. am kow ski, rozpoczynając swe prze 
m ówiei.ie od osobistych wspomnień: w Piotr 
kowie prelegent był w 1920 r„ gdy Polsce 
zagrażały hordy bolszew ickie -  dziś ma
miX Ä  WI;0ga,  Wewnątrz krâ iu , a gad swe' mi mackami ogarnia coraz szersze w arstw y 
nieuświadomionego społeczeństwa W iec 
przedewszy&tklem obronę Polski przed ko­
munizmem, musimy mieć na względzie. J e ś ­
li dotychczas było u nas źle to w iny nale-
z L d v  h n  W Г ?  samXch- bo niema u na s TH' bop lesteśmy wiecznie niezadowole..
dem i l  f ° t yCle .nie mOŻe P}ynV  mio- 
za mnłn ?  Wr  a ia  Śmy sobie- a  myśmy 
й Й г И У |‘ p iacy  w °dzyskanie nie - pod eglości. Jesteśm y obojętni d la życ ia

• sP°lecznego, panuje jakaś o . 
golną niechęc, apatja . Chcemy ca ly  trud 
zwahe na barki jednego człow ieka — mężn 
opatrznościowego. A le len  mąż opatrzność 
crawy n,e w ystarcza, gdzieindziej ca ły na- 
iod  pracu, e, podczas ady u nas każdy M .  
KO ,\i ^  i л1':е W bliźnim szukając winv га- 
n .a s t  w san  v i i *o>ie. Na rzekal i- v ,,a

ä w l ' t . r ,  У br>!’ a WRZak len Sejm
п гЛ ; Z we1‘- Posłowie zostali
pi zez nas wybrani, w ięc za ten Sejm ca ły 
naród odpowiada. Dlaczegoi Sejm był nfe- 

o b iy . Na to składał się ca ły szereg błę­
dów, a w pierwszym rzędzie: błędna ordy­
nacja wyborcza i brak stałej w iększości w 
oejm ie skutkiem c^zego najw ażniejsze spra 
w y były załatw iane w ostatniej chwili i  na 
zasadzie fporadycznych ponozumień. Tak 
np. reforma rolna była zadecydowana, 
w iększością jednego głosu. Panował w Sei 
mie nieprawdopodobny chaos, dlatego za 
błędy poprzedniego Sejmu żadna p artja  od 
dzieln ie nie odpowiada, lecz w szystk ie łącz 
nie. 1 jeszcze w czem tkwiło zło? Oto m i­
nistrów zmienian.01 ustaw icznie i żaden z 
nich nie mógł dokończyć rozpoczętej pracy, 
a następca rozpocz. ją nanowo. Dziś mamy 
nareszcie rząd trw alszy, ale i ten nie jest 
b tz  wad, opiera się na sile i nie został wy 
łcmiony ze społeczeństwa. sa.m się narzucił, 
a dopiero teraz szuka porozumienia ze spo 
łeczeństwem. Rząd w ystaw ia program y nie 
polityczne, a gospodarcze. Tymczasem, aby 
nan głosować, trzeba w iedzieć, dokąd ten 
rząd zmierza. Rząd jest stworzony kompro 
misowo zasiadają w nim i konserw atysta i 
socja lista , d latego wśród p<sczynań rządu 
widoczną jest chwiejność: są posunięcia na 
prawo i są też na lewo. P o lityka  min. M o. 
raczewskiego szła po lin ji wywłaszczenia,

Listy do red akcii.

Do
W ielce Szanownego Pana Redaktora 

,,Głosu Trybunalski(ego“ 
i w Piotrkowie.

W jednym z niedawnych numerów 
pisma W. Pana zwrócił Pan uwagę 
swych czytelników na to, że firma 
Ulen and Company wydała broszurę 
ubiegłej jesieni, opisującą roboty wy 
konane w Piotrkowie, która została 
wydrukowana w W arszaw ie,

.Od czasu utworzenia przez nas 
biura w Piotrkowie, t.j. od roku 1925 
-go, wszystkie m aterjały drukarskie 
używane przez nas w Piotrkowie by- 
y drukowane na miejscu, z a  j e d y  - 

nym wyjątkiem  t.j. tej właśnie bro - 
żury. Tekst tej brosZury był spo - 

rządzony w W arszaw ie. B rak czasu 
uniemożliwił przysłanie odpisu do 
- lotrkowa d]a w-ydrukowania sko- 

regowania i zredagowania.
Ponadto, miejscowy zarząd uzyskał 

zamówienia na roboty dla drukarni 
odJewnf i zakładów drzewnych w 
Piotrkowie z innych miast, gdzie fir­
ma Ulen and Co. prowadzi roboty, a 
to w skutek dobrego gatunku wyko-
nywam ch na miejscu robót oraz ni - 
skich cen.

Zapewniamy W .Pana, iż miejsco- 
У zarząd zawsze się interesuje tu- 

tejszemi zakładami pracy i może w y 
kazać su? specyffcznemi wypadkami 
w których miejscowe zakłady pracy

tymczasem Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
yraznie oznajmił, ze na drogę w yw łaszczę 

nia nigdy nie wejdzie. Jesteśm y narodem ma 
w yx°b ion jm  politycznie; my w ystaw iliś 

my juz 34 lis ty  państwowe, a S tany Zjedn.
t o n  4 г “ “ ' ma'ą  ly lko  2 Partje poli­tyczne, A n glją  _  3. ‘ H

i  opraw y stosunków w ew nątrz kraju  od 
Iządow majowych nie widzimy, partyj

f : : ° r SZeChnia , siĘ coraz b ard z ie j
wyboiczv , (? T aC Па zPa r ly jny komitet 
Щ  ‘ te gl UP>'. w ysuw ają tylko  hasła
foH n k f aPeWn-a,ąC °  P°Prawie sytu-
sem tak ni (° WaT U S1<? W aluty- ‘УШС2а'  
ше u ei> ’ Sy U,aC|a g °sPodarcza mas
wv ^ nie na lcpsze’ biIans h an d le .
c L ?  iaZU,e SLan U,enmy 380 miljonów). Uiozi nam niebezpieczeństwo i przysłaniać
możuaC°trźebCZU 5hasi,ami gospodarczemi nie
sinego* Ä v Ug Wa,Ć ЬУ* ?ań stw a Po1 su ego . Myśmy rozpoczęli tworzenie pań -
bo w iazk? n a jZ*m .pokoleniu c‘Ażą w ie lk ie  o oowiązki, Da le j mówca oznajmia, że sam jest

^ è i z c y),u : , Ch?  Vlr )6Wli d °  zeb-anÿch
toiickich f, a 1 L 101 sumień polskich i ka ot cU c.i (na sah bardzo w ielu żydów) Zwra
ca uwagę na groźne cyfry podczas ostaT  
nich wyborów do rad m iejskich: w sto licy 

Ü k07 ' “w  tysiące głosów
tvsiecv i 7  . W ^ g iÇ b iu  k ilkadziesiąt tysięcy i to jest p rzestro ją . Dlatego powin
k u 7 I t o M T V 1QwWSZySCy kol° Jednego blo ku kato lickiego . Nie możemy iść po drodze
adykahzm u bo ten Polski nie zbawi, raczej
est u „as lepszy już konserwatyzm . W o-

bernem rozbiciu stracim y dużo głosów
r ic  " К Г  Ze jednostka za wszystkich 
i к  zdziąfa. musimy sami na siebie p raco .

■ < ■ Najważniejsze zadania 1'rzyszłeL'o Sei 
mu; . tworzenie „staw y o sa .n o r^dz ie  mle 

1 z'eiiiskim , ustalenie pra wa do włas 
nośc, zm iana ordynacji wybcrczej itd Tu
7 pow.raca  d o  rządu majowego i

a, ze na bagnecie można się tylko 
vcs j-ize i, n igdy.na nim zasiąść na sta le  przv 

czem przeprowadza porównanie z siłą na 
jak ie j opierał swe panowanie carat. Prźyno 
'O nm ZE лк tnio VV tolerancyjnej Polsce 
2 0ПП ° Sf  przyi‘‘‘ ,° Prawosławie, również 
sk ^ vd l*!1 zawsze chroniących się pod 
skrzydła opiekuńcze kato lickiego  ducho - 

leństwa, przeszło na prawosławie, co do 
wodzi osłab ien ie ducha kato lickiego. M arjâ 
WIC. panoszą się w urzędach i są przyjmo 
X  X ' :  od duchowieństwa naszego 

i izyszłosc Polski leży w Rzymie. W k ra ­
ju tizeb a doprowadzić do tego, aby ludność 
nie w ydaw ała na  wódkę, lecz aby płaciła 

r u i j e m l o k ^  (przytacza cyfry  porównaw 
CZC). W ydaw anie na k a sy chorych _  to w y 
i^ucanie p ieniędzy w błoto wszędzie włas

i . l i  г й а ? “ 1 » ььк“ ”
Po przemówieniu p. Jan ikow skiego  inż

dyskusję, lecz n ikt z o . 
been w h do głosu się nie zapisał.

1 Ыein przewodniczący, inż. Kostecki od-
KaU j ic k ,(UMNe2Ci UC'Ç’ Za akcesem do Bloku 
nież h J l  f i -  ^  owcg°. która została rów 

dyskusji — jednomyślnie przyjęta 
*ar,w n o  przez chrześcijan jak  i przez żydów 

Na tem w iec zamknięto. ™
, i „IM1

korzystały z prowadzonych przez 
nas robot w innych miastach. _

r n  ^  P o w a la n ie m
Ulen and Company.

p - * i * ^  A ‘ J - F IS K .Piotrków - Tryb. dn. 24. I. 1928 r.

K R O N I K
ÓbIś Piotra NoJasko W . 
Jatro; Ignacego D.
Wsaaód siobe»: g, 7.42 
Zechód; g k 8 40.

Ogólna.
w r°M P<KiwYźki otrzymają wojsk.
W  „Monitorze Polskim" zamieszczono 

rozporządzenie Prezydenta Rzplite z d„
wojslowvch • r ° ą икШеё° uposażenie ojskowyrch zawodowych 1 oficerów rezer-

У Zatrzymanych w  czynnej służbie cod 
wyższa się o 10 proc. Rozporządzenie to 
obowiązuje od 1-go b. m. « ^ e n ie  to

K\y/Ż Zf , łUgi d!a  j U“kcjonar . po lic ji
W  najblizszych dniach pod obrady 

rady ministrów wejdzie projekt roz- 
K rzw  i utworzenia specjalnego 

w/ Zfsłuto dla policjantów.
,w  mysi tego rozporządzenia przy- 

» ч га п а  bf d2ie do Krzyża zasług"o  
/. wottua pensja.w  wysokości 200 zl. 
rocznie. O ile ktoś otrzyma poraź 

rug] taki krzyż, dostanie drugie 200 
Л. roczme. Przy trzeciem  nadaniu 
pensja się juz nic będzie powiększa-
wvhitn- -  ° . Spec,alne wyróżnieme wybitniejszych wypadków dzielnego
zachowania się policjantów w walce
* przestępczością.
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Ш п о  - T e a ł r
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P ittrk ó w  Legionów  U .

D Z IŚ! i dni następnych D Z IŚ!
Oczekiwany od kilku miesięcy najpotężniejszy film Europejski 

mistrza reżyserów Europy ЗОЕ M A R j A --------

^ D A G F I N
Fenomenalny dramat w 14 aktach

W rolach gł. P a w e ł  R ICH TER, M a rc e la  A L B A ­
MI, P a w e ł  W E G E N E R  Fascynujący Turecki Mabuze!

N A  S C E N I E !  Gościnne występy Teatru »W esoły Pajac*

NÓŻKI Nr. 7. PRO G RA M Nr. 7. NOZKI
Niuta BO LSKA , Zygmunt R EG R O , Wacław ZDANOW ICZ  

N a j n o w s z e  s z l a g i e r y  r e w j o w e !
Zapowiada Z. R E G R O .

U
T fłA T R

„ O D E O N “
Pîotrki'w,

Aleja S'QO M aja 11.

Od wtorku dnia 31 stycznia i dni następnych! 
Wspaniały film sezonu

Na o łta rzu  zm ysłów
Potężny dramat erotyczny osnuty, na tle ^ cia  w 9 aktach 

W rolach głównych gwiazda ekranu M A E  M U R K A Y )  
C O N W A Y  T E A R L E . _____ ,

A  _ m - m m m  u i  ■  — _
T ea tr  A rty styczn o -L ite rack i pod d y rek c ją  S. Śliwińskiego

CAŁA PRZYJEMNOŚĆ JES T  W „ODEONIE
R ew ja w  2-ch częściach 7-u odsłonach Sta sia  i J a s ia

KOMISARIAT PRZY R O B O C I E(AIENT)
Sketch w  1-ej odsłonie втокта

N A  S C E N I E !

(I

OKAZJA TANIEGO KUPNA!

DOBRE MASZYNY BĘBENKOWE ™ м о .
U n ika jc ie  w sze lk ich  agen tó w  i p o śred n ikó w . Nie, da;cie się wyzyskiwać. 

K ażdy k to  m a  z a m ia r  KUPIĆ

CS

О Э

” ---------0 ------------- 7 -------------------  -  J

n a jlep szych , p ie rw szo rz ęd n ych  fabryk
niech się zwróci, T Y L K O  do egz. od r. 1896 f,rmy L.FÖRSTER, Piotrków. Piłsudskiego 3 Swf. Trójcy-

g d z ie  m ożna n ab yć  tako w e na d ługoterm in . sp ła ty  i dobrych  w aru n k ach  
1 0 - le tn ia  gw a ran c ja  dobroć!. 75 B ezp ła tna n au k a  haftu .

sz p ita la

N IŻ E J  CEN F A B R Y C Z N Y C H .
w znanej firmie J .  L IS T A N O W S K I  Plac Trybunalski 7.

Poleca również duży wybór konfekcji damskiej i męskie5, swetry, ^ 
trykotaże, pończochy, parasolki, krawaty i inną galanterję. o r

m
Komasacja gruntów w Polsce.

U staw a z dn. 31 lipca 1923 r. o ko 
m asacji gruntów i jej nowelizacja, 
wpłynęły bardzo dodatnio na rozwój 
akcji scaleniowej, gdyż począwszy 
od r. 1924 ilość zakończonych prac 
scaleniowych corocznie praw ie się 
podwaja. Ogółem od r. 1918 do 1927 
włącznie dokonano prac scalenio - 
wych w 1635 objektach na obszarze 
620.600 ha. W  r. 1927 przeprowad^o 
ne były prace scaleniowe w 2.567 ob 
jektach na obszarze 1.334.205 ha.

O szybkim rozwoju akcji scalenio 
wej św iadczy wymownie w ykaz do- 
donunycb prać scalneiowych w po­
szczególnych latach. I tak: w r l9 18 
zakończono prace scaleniowe w 5-i’u 
objektach na obszarze 828 ha,. w 
1919 r. w 56 objektach, na obszarze 
20.105 lia., w 1920 r. w  46 objektach 
na 14.926 ha. w 1921 r. w 58 objek­
tach na 16.739 ha. w 1922 r. w 65 ob 
jektach na 27.842 ha.w 1923 r. w 123 
objektach na 36.533 ha., w 1924 r. 
w 100 objektach na. 32.337 ha. w 1925 
r. w 218 objektach na 67.461 ha., w 
1926 r. w 395 objektach na 146.460 
ha.

Kto otrzyma kredyty budowlane ?
W związku z ogłoszeniem przepi­

sów wykonawczych do rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej o rozbudo - 
w ie miast, m inisterstwo spr. wewn. 
w porozumieniu z min. robót publiez 
poleciło wojewodom, aby ci z r z ą ­
dzili co następuje:

W nioski komitetów rozbudowy do 
Banku Goospodarswa Kraj. o przy­
znanie kredytów  powinny obejmować 
przedewszystkiem  budujących małe 
m ieszkania. W  pierwszej kolejności 
poza wnioskami o kredyty na budo- 

' wę domów, wznoszonych przez gmi 
ny, kom itety rozbudowy powinny u 
względmać podania instytucji huma­
nitarne * społecznych i spółdzielni 
m ieszkaniowych.

Pierwszeństwo do kredytów służy 
spółdzielniom mieszkaniowym, b«du 
jącym  domy zw arte, w ielom leszka - 
niowe. Budową domów typu zw arte­
go, co do spółdzielni m ieszkanie - 
wych, które przepisują prawo w ła - 
sności poszczególnych m ieszkań dla

swych członków, uważać należy za 
w arunek konieczny dla zaliczenia 
tego rodzaju spółdzielni do kategorji 
..mieszkaniowych", uprawnionych db 
korzystania z kredytów  najwyższej 
wysokości (90 procent kosztorysu bu 
dowyj ponadto zaliczenie to uzależ­
nia się od umieszczania w statucie 
spółdzielni przepisów, zapewniają - 
cych władzom spółdlzielni prawo kon 
troli nad odsprzedażą m ieszkań przez 
członków spółdzielni. Przy niezacho 
waniu tych warunków, spółdzielnię 
m ieszkaniową, przepisującą prawo 
własności poszczególnych m ieszkań 
na swych członków, uważać należy 
za ypćłdzielnię mieszkaniowo-budo- 
w b n ą .

Dl? uzyskania poparcia podania o 
krcd?t pr/i/ konnte^ rozbudowy, 
w szystkie społdziohrc muszą przed­
staw ić protokjł z ostatniej rewizji, 
dokonanej przez zw iązek rewizyjny. 
Rewizje powinny być w ykonywane 
conajmniej w okresie rocznym. Jeże  
li spółdzielnia nie należy db takiego 
związku i nie przedst. dowodu o prze 
prowadzonej rew izji, zapotrzebowa­
nie jej przy podziale kredytów nale­
ży traktow ać identycznie z zapotrze 
bowaniem innych osób fizycznych i 
prawnych.

M agistraty w inny w  całej pełni ko­
rzystać z przewidzianych w  rozpo - 
rządzeniu wykonawczem  uprawnień 
do czuwania nad należytem  zużyciem 
kredytów  budowlanych i w tym celu 
zorganizować odpowiednią kontrolę.

LA S Y  PO LSK IE .
Lasy w Polsce, zarówno prywatne 

jak  i państwowe, zajmują 8.943.762 
ha. przestrzeni i stanowią ogólną wa 
rtość 4.615.783.308 zł.

Stosunek obszaru lasów prywat - 
nycih powyżej 50 ha. dlo ogólnego ob 
szaru stanowi 41,6 proc., lasów  zaś 
państwowych 34,4 proc. Stosunek 
zaś wartości pierwszych z tych lasów 
do ogólnej wartości 40 proc., drugich 
zaś 43,9. "
Z powyższych cyfr widzimy, że lasy 
państwowe, ch°ciaż zajmują mniejszy 
stosunkowo obszar w ogólnej przes­
trzen i lasów, niż lasy prywatne, mają 
wartość jednak ze względu na racjo 
nalniejszą gospodarkę leśną wyższą 
od lasów prywatnych.

A P L I K A C J A  S Ą D O W A .
W ostatnim „Dzienniku ustaw“ 0- 

patrzonym numerem 7, ukazało się 
rozporządzenie p. Prezydenta Rze­
czypospolitej, zmieniające częściowo 
dekret o aplikacji sądowej z d. 8 
lutego 1919.

Przedewszystkiem aplikantów bę­
dzie obecnie mianował prezes sądu 
apelacyjnego, a dotychczas czynił to 
p. minister sprawiedliwości. Aplikacja 
trwa 2 lata i po upływie tego termi­
nu aplikant obowiązany jest w ciągu 
3 miesięcy pr?ystąpić do egzaminu 
sądowego. Prezes może ten okres 
przedłużyć aplikantowi do 6 miesięcy 

Po upływie tego czasu, o ile ap­
likant nie przystąpi do egzaminu, 
prezes zwalnia go z urzędu.

Zwolnienie aplikanta sądowego 
powoduje rozwiązanie stosunku służ­
bowego bez jakiegokolwiek wyna­
grodzenia.

Aplikacja w sądzie wojskowym w 
charakterze oficera korpusu sądowe­
go przez rok lub ponad rok, zastę­
puje rok aplikacji sądowej.

Takie zmiany wprowadza nowe 
rozporządzenie.
P R Z E D  W E JŚ C I E M  W  Ż V C I E  
M A K S Y M A L N E J  T A R Y F Y  C E L ­

N E J .
Dnia 1 lutego wchodzi w życie 

rozporządzenie rZidu polsk:e30, pod­
wyższające o 100% stawki celne na 
przywóz do Polski towarów z tyrh, 
państw któie dotychczas nie uregub 
wały znami stosunków handlowych.

W związku tem kilka państw, z 
któremi dotvehezas nie mamy trak­
tatów handlowych, nawiązało już ro­
kowania, ażeby uniknąć dotkliwego 
dla ich eksportu do Polski, i podnie­
sienia taryf.

M. in. rząd sowiecki wystąpiły z 
propozycją uregulowania stosunków 
handlowych z Polską. Wstępna wy­
miana zdań wykazała, iż porozumie­
nie w tęj sprawie z rządem sowiec­
kim jest możliwe, chociaż wywóz z 
Rosji sowieckiej do Polski jest znacz­
nie większy, aniżeli nasz do Sowielów.

Tomaszowska.
W ioślarsk ie T-wo sportowe w Tomaszowie 

buduje w łasny port.
W  końcu grudnia ub. r. odbyło się orga­

n izacyjne posiedzenie T -w a W ioślarskiego  
w Tomaszowie. Założycielam i T -w a b y li p, 
p.: Hr. Ostrowski, D r’ N arewski, prez. Kier 
nóżycki, re jent Lechowicz, ks. lean. Szym ań 
ski i inni. Na posiedzeniu utworzono zarząd, 
w skład którego w eszli pp.: Oskar Knothe
— prezes, inż. Bogdan Łoziński — w ice-pre 
zes, prof. J a n  N hwierski — w ice .p r. sport. 
F. S tępniak  — sekretarz , Wł. Boruń — skar 
bnik, sek retarz  Eksp. S tarostw a w Toma­
szowie Roman Ślusarski — gospodarz, Ludoi 
mir F abrycy  — naczeln ik  p rzystan i oraz 
Herman Jäh n e r  i Roman Buchalczyk. Kasa 
T -w a, rozporządza niedużemi funduszami, o 
trzym anem i dz ięk i D yrektorowi Hertzowi od 
zarządu Tom. F ab ryk i Sztucznego Jedw ab iu  
w  W ilanow ie. Dotychczas zapisało się 80 
członków. Pod przystań w ydzierżaw iono od 
hr. Ostrowskiego teren na Nowym Porcie o 
obszarze 4000 m kw. Celem Stow arzyszenia
— rozwinięcie zam iłowania do sportu w io­
ślarskiego i w ychow anie fizyczne. T-wo ma 
zakupić 3 łodzie w ioślarskie . Uroczyste o .  
tw arcie  nastąp i w maju a już z nastaniem  
wiosny m a zostać rozpoczęta budowa przy­
stani. T-wo m ieści się obecnie w  lokalu 
Kolka M yśliw skiego. Sport w ioślarski jest 
bardzo rozw in ięty we w szystkich miejsco - 
wpściach nadbrzeżnych, Tomaszów posiada 
w szystk ie dane ku temu, ażeby i w naszem 
mieście sport ten owocnie się rozwijał i u- 
zyskał zainteresow anie szerokich mas lud­
ności. Mamy nadzieję, że względu na facho 
we kierownictwo i energję członków zarzą 
du, że T-wo W ioślarsk ie  w  Tom asiow ie 
szybko się lozw in ie  i uzyska poparcie wszy 
stkich w arstw  ludności.

Ze srebn ego ekranu.
Prawdziwą biesiadę artystyczną go­

tuje zwolennikom sztuki filmowej 
dyrekcja kino-teatru «Modern».

Dużym nakładem kosztów został 
s p r o w a d z o n y  potężny film, z 
ideałem męskiej piękności John Bar- 
rymorem w roli głównej, p.t. «Wieża 
miłości», który będzie wyświetlany 
już od dnia 2 lutego rb.

Od dnia 9 ego lutego będzie de­
monstrowane bajeczne arcydzieło fil­
mowe pt. «Siódme niebo». W ro­
lach głównych dwie nowe sławy a- 
meryki: Janet Gaynor (nowa Lilia­
na Gisch) i przepiękny Charles Far- 
rel (drugi John Barrymore).

O filmie tym New Jork Times wy­
raził najgorętszą pochwalę: «Temat 
niezwykle filmowy.

Reżyser Frank Borsage wyzyskał 
wszystkie możliwości do najdrobniej­
szego szczegółu!

Jest to jeden z tych rzadkich f.l- 
mów, który się każdy zachwyca!.

NIEUDANA KRADZIEŻ DYWANÓW 
WARTOŚCI 2.500ZŁ.

Dozorcą nocnym w fabryce dywanów A. 
M illera przy ul. Rolanda jest Michał Tro - 
jan. Dnia onegdajszego, między godziną 10 
a 11 w .nocy, obchodząc zabudow ania, zos­
tał zaciekaw iony szmerami, dolatu jącem i z 
podwórza fabrycznego.

Skrad łszy  się pocichu na podwórze, spo­
strzegł, że, do składu dywanów, znajdu ją­
cego się na I-em p iętrze nad kantorem, jest 
dostaw iona drabina, na której stoi jak iś o- 
sobnik, drugi zaś podaw ał mu przez w yb itą  
szybę dywany, których cała kupa, bo aż 
przeszło 100 sztuk, leżało już na podwórzu,

Trojan zaalarm ow ał natychm iast posiada 
ną św istaw ką m ieszkańców sąsiednich zabu 
dowań. Złodzieje, usłyszaw szy alarm , ze 
skoczyli natychm iast na leżące na ziemi dy 
w any i u c iek li przez płot w  stronę N iebro- 
wa i to tak  szybko, że Trojan nie zdążył na 
w et spostrzec ich tw arzy.

Zbudzeni ze snu m ieszkańcy sąsiednich 
domów zarządzili za złodziejam i pościg i 
p rzeszuka li sąsiednie zarośla, lecz bez re ­
zu ltatu  — złodzieje zniknęli.

H is to r ja  z p rz e d  d w ó c h  
la t.

Marja Brojewska, zam. przy ul. 
RolafTea 32 oprócz męża i dwojga 
dzieci, posiadała jeszcze... kołyskę, 
która stała na strychu bezużytecznie, 
gdyż p. Marja powiedziała sobie i 
mężowi: «dośći».

Dowiedział się o tem Władysław 
Goździk, zam. przy ul. Rolanda 27/29, 
który wszedłszy dopiero przed ro­
kiem w święte związki małżeńskie 
spodziewał się potomka. Pożyczył 
więc sobie od Brojewskiej kołyskę 
na okres niemowlęstwa spodziewa­
nej «pociechy».

Działo się to 1926 r.
I choć od tego czasu upłynęły już 

prawie 2 lata, Goździk, mimo na­
pomnień Brojewskiej kołyski nie 
zwrócił.

Poszkodowana zameldowała o po- 
wyższem policji.

Dochodzenie w toku.

Piotrkowska.
Z TOW. RZEMIEŚLNICZEGO.

W  dniu 2 lutego 1928 roku dorocznym 
zwyczajem , w dniu Oczyszczenia N ajśw ięt­
szej M arji Panny, Patronki rzem iosła pol­
skiego odprawiona zostanie

1 MSZA ŚWIĘTA 
w  kościele Farnym (par. Św. Jakóba) o go­
dzinie 10 rano, na k tó rą zaprasza

Zarząd T ow arzystw a Rzem ieślniczego
i Zrzeszenia Cechów.

BEZPŁATNE PREM JUM .
Niebawem podamy szczegóły o jednem z 

najbliższych rozlosowań bezpłatnego pre -  
mjum dla prenum eratorów „Głosu Trybu -  
nalskiego".



Sir. ö. .GLOS TRYBUNALSKI“ Ni. 25

Æ o m p l e i ♦ ......— ;

WZORÓW ROBÓT  I

załączonych do ty­
godnika „Kobie ta 
Współczesna” w ro­
ku 1927—33 arkusze

@ впа 5  zł.

Wysyłamy tylko p o  nadesła­
niu gotówki. Za zalicze­
niem pocztowem nie wy­
syłamy ze względu na duże 

koszta.

Nr. konta w P. K. O. 14560.

Administracja tyg.
«Kobieta Współczesna* 

W/arszawa, ul. Górnośląska 20.
154 _______
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Elegancki Świat Kobiecy uży- |  

I  wa tylko opaskę
1 „H Y G I E N A “ I
I  nabywać można tylko w Baza- |  
I  rze Amerykańskim I. Z A K S |  
I  Sieradzka 10, po cenach îa- 1 
I  brycznvch. I

Wystrzegać się falsyfikatów.Ejl
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J U T R O  1 L U T E G O .
Ju tro  1 lutego, a na liśc ie  naszych prenu 

m cratorów figutują nazw iska osób, które 
jeszcze nie uiściły należności za styczeń!

Smutne to, — ale prawdziw e. Kto na tem 
•trac ił?  Bezsprzecznie w ydaw nictw o, bo 
dziś brak !jot6wki silnie daje się we znaki, 
lecz w pierwszym rządzie, sami n iepunktu- 
aln i p: enurt'.fciatorzy, bo nie w zięli udziału 
w rozlosowaniu bezpłatnego premjum na sty 
rzeń , i n i-i dostali bezpłatnych kuponów ną 
ulgowe b ilety  do kina. W reszcie i tak  za­
płacą, bo zapłacic muszą, a s tra ty  ponieśli 
całkiem  niepotrzebne z własnej w iary .

Kto . nie chce otrzym yw ać gazety , winien 
o tem zawiadomić adm inistrację, przyjmowa 
nie iej bowiem jest najlepszym  dowodem, 
i e  prenum erata nie została odwołana, »  
p rzypadająca kwota musi być bezwzględnie 
w cześniej czy później zapłacona.

Dla zam iejscowych przesyłam y b lank ie ty  
nadaw cze PKO., za którem i można wnosić 
p renum eiatę r.a nasze konto bez płacenia za 
porte.

JUGO-SŁOWIAKSKA KOMISJA 
w P iotrkow ie.

W dniu wczorajszym przyjechał do nasze 
£o m iasta Inspektor Grobów Wojennych, 
w  randze generalnego konsula państwa Ser 
bów, Chcrwatów, Słoweńców na Czecho - 
słowację i Poiskę, p. M ilovoje M il, C rvca . 
nin dla zw iedzenia grobów poległych pod - 
czas w ie lk ie j wojny jugo-słowian.

Jugo Sławje przeprowadza akcję  we wszy 
stkich państwach w których znajdują się 
groby tych żołnierzy d la staw ian ia  odpo - 
w iednich mauzoleów, gdzie będą zebrane 
prochy poległych bohaterów.

Panu konsulowi tow arzyszyli: delegat, 
k ierow nik Referatu Grobownictwa W oje- 
wódzkiego przy W ojewództw ie Łódzkiem, p. 
F . D ąbrow ski, d e lega t W ojewództw a Łódz 
k iegc , inż. Teodor Szyszko. Na dworcu ртгу 
w itał gościa p. starosta K aczyński oraz w. 
prezydent Hudec wraz z pp. kom. Mańkow 
skim, prof. M agierą (w ładającym  paroma sło 
w iańskiem i językam i), inżynierem  M agistra­
tu Domaszewskim i inż. Hilchenem oraz d y ­
rektorem  elektrow ni, Jaw orskim .

W szyscy zgromadzeni zw iedzili razem  mo 
giły żołnierskie n a  nowym cmentarzu (w 
czem w ielce pomocne były p lany i ew iden­
cje, prowadzone bardzo system atycznie 
przez p. Dąbrowskiego) na starym  cm enta­
rzu grób oficera W łokowitscha, następnie 
zaś ‘ e lektrow nię, H alę Targow ą, P ark  im. 
Poniatowskiego, kościoły Bernardyński i 
F arny, poczem udano się na skromny posi­
łek, gdzie piękne mowy wygłosili: konsul 
Crvcanin, starosta K aczyński i w ,-prezydent 
Hudec. O godzinie 2.40 p. konsul odjechał 
do W arseaw y.

MASKARADA WENECKA.
M askarada W enecka zapow iada się zna­

kom icie. Będzie rojno i gwarno w środę 1 
bin. w sa li im. K ilińskiego,

Zaproszenia w ydaje, jak  również sprzeda 
je b iiety  w ejśc ia biuro T ow arzystw a R ze­
mieślniczego, A le ja  3 M aja 12, wieczorem 
od 7 do 9.

OKRADZENIE D"**- FISKA.
W dniu 27 bm. D yrektor F isk wyjechał z 

P iotikow a do W arszaw y, skąd wrócił 30 b. 
m. o godz. 2-30 rano. Gdy córka dozorców 
otworzyła D yrektorowi bramę, spostrzegł on 
ze zdziwieniem , że w salonie i syp ialn i pali 
się św iatło . Następnego dnia Dyrektor Fisk 
został zbudzony krzykiem  służącej, k tó ra 
lozpaczała, że jej ukradziono ubranie i obu 
w ic Dyi. F isk spostrzegł natychm iast, że 
został ck iadz iony z najrozm aitszych przed 
miotów, jak : futro, palto, garnitur, buty, ze 
garki, 10 srebrnych kubków do lik ieru, tac 
kę srebrną, w alizkę, teczkę z papieram i i 
cały szereg drobiazgów. Zawiadomiona poli 
c ja wszczęła energiczne dochodzenie.

ÜAB1TT PRZEZ POCIĄG.
W  dniu onegdajszym o godzinie ósmej wie 

czorem na stacji kolejowej w Rozprzy zda- 
izył się strasz liw y w ypadek, spowodowany 
w łasną nieostrożnością jednego z pasaże - 
rów. Oto pod koła wagonów dostał się Be­
rek  N iepamiętny, żołnierz 25 p. p. 2-ej kom 
panji.

K R A D Z I E Ż  T R Z E C H  U B R A ft
M Ę SK IC H  Z M IE SZ K A N IA .
W dniu 27 bm. o ępd^inie 8 w ie­

czorem do im es'kanin C hïsH a Bo- 
ruchov» ic?a przy ul. Kr kewskiej 4, 
po.i z*s nieobecności domowników 
dosfa'i si.; za pomocą w yrw ania 
kłódki od drz't’i n iew iadorri sprawcy, 
kra ■'na: г s v b  3 ubrania m esk'e 
wartości 320 'Л. W jednem z ubrań 
znajdowało s ę  gotówką 35 złotych.

Dochodzenie w tuku.

Ś W IN IA  vu T O W A R Z Y ST W IE  
K U R  PO SZ E A  N A  S P A C E R .

W nocy z 27 na 28 bm. około go­
dziny 1 ej w nocy z komórki W a 
wrzyńca Kardasa, ?am. przy ul. Po- 
leśnej 36 skradli jedną św inię maści 
białej i 3] kury ogólnej wartości 
220 zł.

D ochodzenielw toku.

„ S p ł a w i o n a * *  k r o w a  w r a ­
c a  d o  p r a w n e g o  p o s i a d a ­

c z a .
• W nccy z 26 na 27 b. m. około 
god?inÿ 1-ęi w nocy we wsi Wo 
dżin, gm. Żeromin, po » . Łódzkiego 
z zamkniętej obory należącej do 
Andrzeja Kowary nieznąni sprawev 
dokonali kradzieży krowy wartości 
600 s-ł. /
Poligja powiatu piotrkowskiego zna 
łazła sprawców kradzieży, którzy zo 
stali aresztowani. Są to: W ładysław 
Kardas i F ianciszek Kowara, m iesz­
kańcy wsi M ajdany, gm. Grabica.

l neta i
SZTANDARY KOMUNISTYCZNE NA MU­

RACH HUT.
W  nocy z 29 na 30 bm. nocny patro l poli 

cy jny spostrzegł pow iew ające na murach 
hut czerwone płachty. Po zbadaniu ich oka 
zało się, że były to sz tandary  komunistycz 
ne ZMK. i KPP,, ozdobione niezdarnie w y- 
malowanemi nąpisam i ku czci Lenina i dyk 
ta tu ry  pro letarjatu . Opodal znaleziono rów 
nież k ilk a  broszur.

„BUND“,
W  Bełchatow ie odbył się w iec „Bundu", 

na którym przem awiał dziennikarz z W ar­
szawy, W afel.

STRONNICTWO CHŁOPSKIE.
W Krzepcowie, gm. Grabica odbył się 

w iec Stronnictw a Chłopskiego, zwołany 
przez Prokepa W ężyka, Na w iecu przem a­
wiał Szczepan M ędrek z U szczyna, Zebra­
nie liczyło około 150 osób. To samo stron­
nictwo urządziło w iec we wsi Jeżów , gm. 
Krzyżanów w  m ieszkaniu gospodarza Świr 
ka. Na w iec przyszło 40 gospodarzy. Orga 
n izaterem  był D ziew ierski z gm. Ręczno, 
k tóry również urządził w iec w Krężnie, gm 
Krzyżanów, jednając sobie zwolenników..

LISTA Nr. 1.
K andydaci na posłów Boku K atolickiego,

W dniu wczorajszym  złożona została w O 
kręgowej Komisji W yborczej Nr. 18 w  Pio­
trkow ie lista kandydatów  na posłów^ Blo­
ku K atolickiego Stronnictw a Ludowego 
,,P iast", i Chrześcijańskiej Demokracji, któ 
ra otrzym ała numer porządkow y 1. L ista ta 
przyłączona jest do lis ty  państwowej Nr. 25

Na liśc ie  tej są um ieszczeni: 1) A leksan­
der Słupczyński, praw nik z Łodzi, 2) M i­
chał Paw lak , rzem ieślnik z Lodzi, 3) Feliks 
Kogut — rolnik z Łękińska, 4) Franciszek 
Bonikctwski, rolnik z W itowa, gm. Gałkó- 
wek, 5) Józef Turlejsk i, kolejarz z P iotrko­
wa, 6) Józef P linkiew icz z B iałej (powiat 
Brzeziny).
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D W A KOSTJUMY m askaradow e do sprze 
danin albo do w ynajęcia . W iadomość w Re 
d akcji 159

CHIROMANTKA „MARMONA“. Piotrków 
Tryb. K aliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

Zmiany i uproszczenia
w postępowaniu karnem.

„Sprawę niniejszą sąd odracza po­
ra/ szósty jrż  wobec niestaw iennic­
twa coraz to in. św iadków“, obwie­
ścił zniecierpliw iony głos przewodni 
czącego w sali sądu okręgowego w 
stolicy. Decyzja pwyższa odnosiła się 
do procesu w którym  w grę wchodził 
honor, dobre imię zasłużon. człowie­
ka. Zniesławiony uciekł się pod opie 
kę sądu i na wyrok m ający dać satys 
łakcję czeka już trzy lata . Odpowied 
r i pizepi:: procedury rosyjskiej z; 1864 
roku, umożliwia ciągle, w yrażając się 
językiem  sądowym, ,.spuszczanie“ 
spraw y w razie niestaw iennictwa 
świadków. Zasada u.stnoici nie poz­
w ala na odczytywanie zeznań świad 
ków z w yjątkiem  wypadków spec­
jalnych. Dopiero ogłoszona świeżo w 
,<Dzienniku Ustaw" nowela z dn. 19 
grudnia 1927 r. (Dz. u. Nr. 114 poź, 
971) wprowadza doniot.ły i lak  pożą 
dany wyłom w praktyde dotychcza­
sowej.

Oto ustaw a w art. 7 zezw ala na 
odczytywanie za. zgodą stron zeznań 
świadków, którzy nie staw ili się do 
sądu. W ten sposób spraw a szybko 
może doprowadź, być do końca, a in 
teres strony zagrożony nie jest, gdyż 
może ona zawsze oponować przeciw 
с dczytaniu ze - naniaf powołać«: się 
”P. na konieczność zadań* i św iadko­
wi p^trń dodatkowych.

л V i len  wypadek, pr^ewidujru у 
prawodawca polski miał rn oku.

oprowadzając nowe postanowienia 
r.dn' ’ ’ 1 : a, Iz w. ciągłości t>vp"A 
głćwii* j. Otóż w myśl pi.icp s<w d j 
1 stycznia l 128 r. bowią/.i. i m.-z 
prawa główna odbywać się musiała 
bez przerw y to znaczy , zarządzano 
jedynie przerwę dla wypoczynku n ie­
zbędną Gdy wyłaniała się naprziykład 
kw estja powołania nowych świad - 
ków sąd zmuszony był sprawę odra­
czać i wszystkie czynności proceso­
we ulegały długiej przerw ie.

Nowela wprowadza zmianę zasad 
niczą, zeziwalając przerw ać rozprawę 
raz lub więcej razy, ogłaszając na - 
tychm iast ustnie o jej następnym ter 
mime. A  więc biorąc rzecz praktycz 
nie spraw a przerwana w dniu pierw 
szym lutego uzyskuje natychm iast no 
wy termin na dlzień 15 lutego. W  no­
wym terminie w imię zasady bezpo­
średniości rozprawę należy przepro 
wadzić od początku w myśl noweli 
tylko wtedy, jeśli skład sędz. ulegnie 
zmianie lub gdy od czasu ostatniej 
przerw y do podjęcia rozprawy minę­
ło więcej czasu niż czternaście dni. W  
dotychczasowej p raktyce sąd na 

wstępie rozprawy decydował w związ 
ku 7. niestaw iennictwem  świadków 
bądź sprawę rozpatrzeć, bądź odro­
czyć, obecnie zaś ma w yjście trzecie, 
postanawia przeprowadzić rozprawę 
częściowo i w razie potrzeby ją przer 
wać.

Ja k  z powyższych uwag w ynika o 
mawiana nowela do procedury k a r­
nej por.iadia znacznie doniosłe. Już  w 
czasie bliskim ma być ogłoszona poi 
ska procedura karna, owoc prac Ko 
misji Kodyfikacyjnej — wejście w ży 
cie jednak tej ustaw y tak  rychło na 
stąpić z natury rzeczy nie może, to 
też nowela omawiana przyśpieszając 
i upraszczając postępowanie karne 
w b. zaborze rosyjskim  czyni bar - 
dziej skutecznym i prawidłowym w y  
m iar spraw iedliwości karnej

ASP.

ZAWIADOMIENIE.
Uprzejmie zaw iadam iam  Szanowną Pu - 

bliczność, że pan W acław  powrócił i nadal 
pracuje w moim zakładzie 

Z poważaniem
St. KACZYŃSKI fryzjer 

K aliska 12,

Mieszkanig słoneczne
czteropokojowe w pobliżu red akc ji 
■,Głosu Trybunalskiego” poszukiwa - 
ne.
Oferty pod „słoneczne” uprasza^ się 
składać do „Głosu T ryb", 134

G h o r o b y  
p i e r s i o w e  

s ą  u l e c z a l n e !
I Spytajcie si«; Swego Lekarz*, a ten wam po- 
Itwierözi, że B alsam  T fo co lan -A g e4* jest uzna- 
I nym środkiem przeciwko chorobom płucnym ,! 
s zalecany przez powagi lekarskie ,.BALSAM THIO-1 
jCOLAN-AGE * leczy bronnit, gruźlicę, kaszel | 
, koklusz, ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmac- 
* nia organizm, powiększa waęę ciała, obniża tem­

perature ciała. Sprzedafą apteki i skład główny: { 
A p te k a  A. GĄSE CKIEGO , 
W A R SZ A W A , FRETA 16.

i  ł f  \ *unkc
J П И  P™eci  O  ’ d?

D B A JC IE  O SW O JE  
ZDROWIE I

„Szwajcarskie gorzkie zło­
ta“ (ж marką kogut) usuw*. 
|a choroby żotadka, kiszek, 
obstrukcje, kamienie ł ó l- . w w O U  U n ^ J V ,  H o H U C t U v  ł OI *

clowei t. p. idealny, naturalny, lagod-—  л л 7 lucainy, narurainy, tagoa- 
ny Środek Przeczyszczający, ułatwiający 
unkcje organów trawienia, i działający

przeciwko nadmiernej otyłości. PóSu- 
d^.łją apetyt i wzmacniają organum —

SPudeUr zł. 1.50. Sprzedają ap eki i SKtady ap- 
tocz łe, skkład główny apteka A. Oąseckiego. 

____________ Warszawa.

D -r . m ed . F A ] M A N
przyjmuje od 12 ^  2 i od 41/, —■ L  
и 1. Piłsudskiego Ł. 67 II pięftro

I P R Z E P I S U J Ę
s -------  NA MASZYNIE |

Piotrków trybunalsk i, 
ul. Legjonów 2. tel. 55.

ZGINĘŁA książeczka wojskowa wydana 
przez PKU. Piotrków , na nazw isko L otera 
Jan k la  zam. w Piotrkow ie, Bujnowska 26
170 . ..,$ !аВЯ

ZAGINĄŁ w dniu 23 bm. w Ujeździć, w re ­
stau racji C iern ika portfel z następującym i 
dokumentami: 1) 3 w eksle „in blanco“ — 
na sumę 250 zł., 100 zł. i 55 z!., w szystk ie 
podpisane przez Jan a  Lecha, zam. we wsi 
Zawada, gm. Łazisko, 2) zaśw iadczenie na 
praw o kupna ziemi na imię tegoż Lecha; 
3) Św iadectwo ślubne. Ogłoszeniem tem po 
wyższe dokumenty uniew ażnia się. 172

DO W YNAJĘCIA p iekarn ia z mieszkaniem 
W iadomość w  adm inistracji ,,Gło»u Tryl 
nalskiego". 173

ZGINĘŁA karta  powołania do wojska w y­
dana przez PKU. P iotrków na nazwisko 
G rabca Adam a zam. we w si Ostoja gm. Buj 
ny Sz lacheckie, p. Zelów. T akow ą unieważ 
n ia się. 166

ZAGUBIONO legitymację, wydaną przez 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w To 
maszowiu Maz., za Nr. 5227, na imię W ła­
dysława Kleczko, zam. przy ul. Piaskowej 
43 ’  176

DO W YNAJĘCIA; od zaraz pokój przy ro 
dżinie Żelazna 8, m. 5. 168

KWIATY Od 1 bm. polecam w wiel 
kim wyborze kw iaty sztuczne batys 
towe, pluszowe i jedwabne na karna 
wał dla Pań oraz kw iaty dekoracyj­
ne po cenach przystępnych. W itto- 
wej pracownia kw iatów przy ul. Pol 
nej Nr. 5 m. 4. 6

MIÓD kuracyjny czyslo  pszczelny z włas­
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce­
nie za 1 kg. 3,50 gr. P iotrków, ul. Su lejow ­
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa i karta  
demob. w ydana przez P. K. U. P iotrków na 
nazwisko Pudełko Stan isław a, zam. w Su le ­
jow ie ul. Taraszczyńska Nr. 4. Dokumenty 
powyższe unieważnia się.' 165,
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W Halach Targowych
No wootworzony 

Handel w i a ,  w ó d e k ,  l i k i e ­
r ó w ,  z a p r a w  i m i o d ó w

Edwarda Ziółkowskiego
I Hale Targowe Nr. 22.
Ö po leca s ię  łaskaw ym  w zględom  S z a -  
Э now nej Pub liczności. a

Ceny konkurencyjne.
IIIIIIIIIIIIH I.........

i  Młody człowiek
Inteligentny, znajdzie praktykę 

w składzie papieru. 
Piśmienne oferty składać w 

administracji «Głosu Trybunal­
skiego« pod «Przyszłość«
141

R edak to r odpowiedzialny A leksander P ańfk i.

альта аодп̂ &Мйый
„Ł  Fafl«lriN V Pfotrlćewl», «9 L e f le e lw  9, Ы  Ü


